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JW&9. W  Ś r o d ę  dn i a  8. Marca. 1 8 4 3 ,
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dn. 4. M arca.
N. Król H a n o w e r s k i  p rzybył tu z H a

noweru.
P rzyby ł tu : JO . Xiażę L e o n  R a d z i w i ł ł  

z Petersburga.
W y jech a ł: JO . Xiążę B o g u s ł a w  R a d z i 

w i ł ł  do Poznania.

Z P o z n a n i a ,  dnia 6. Marca.
O  zaszłem dnia wczorajszego zagajeniu szó

stego Sejmu Prow incyalnego W ieliego Xięstwa 
Poznańskiego udzielamy czytelnikom naszym 
następujących wiadomości.

Po stósownem do uroczystości nabożeństwie 
w katolickim kościele farnym i ewanielickim ko
ściele św. K rzyża, deputowani Stanów W ie l
kiego Xięstwa Poznańskiego o godz. pół do 12 
w  sali posiedzeń na zamku Królewskim się ze
brali. — Z stanów posiadających głos oddzielny 
osobiście przytom ny był tylko JO . Xiązę B o 
g u s ł a w  R a d z i w i ł ł .  J O.  X i ę c i a  S u ł k  o w- 
s ki  e g o  zastępował J W . Hr. Józef Mycielski 
z Rokossowa.

22  deputow anych stanu rycerskiego, 16 
miejskiego i 8 z gmin wiejskich prawie wszyscy

byli obecni. — Królewski kommissarz Sejmu, 
Naczelny Prezes J W . B e u r m a n n ,  zaproszo
ny  przez deputacyję Stanów i w towarzystwie 
członka R ejencyi, udawszy się do sali posie
dzeń miał mowę zagajającą. W spom niał o ży
czliwych chęciach Naj. K róla, szczęśliwie nam 
panującego, w rozwijaniu i popieraniu opar
tych na pewnych zasadach instytucyi stano
wych i przywiódłszy na pamięć dnie błogie, w 
których miasto nasze obecnością w swych mir
rach N. Pana się cieszyło, przystąpił do wska
zania ważnych projektów  do p raw a, przedło
żonych do obradowania Stanom obecnie zgro
madzonym. Po wręczeniu przez J W . Kom- 
missarza krółewsk. Najwyższego dekretu zaga
jenia M arszalkowi, J W . Hrab. P o t w o r o w 
s k i e m u ,  tenże miał mowę w  języku  polskim, 
a następnie i niemieckim do Stanów a potem 
przemówił w kilku słowach do J W . król. Kom- 
missarza, Naczelnego Prezesa, k tóry  nareszcie 
w  imieniu i zleceniu J . K. M ości szósty Sejm 
prowincyjalny W . Xięstwa Poznańskiego u ro 
czyście za zagajony ogłosił. — Po wzniesieniu 
przez zgromadzonych deputow anych wiwatu na 
cześć N. Pana, królew ski Kommissarz salę o- 
puścił. —
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O godz. 3ej z południa był wielki obiad na 
140 osób na zamku u J W . Naczelnego Prezesa 
B e u r m a n n ,  na którym oprócz deputowanych, 
generalicyja i wyżsi urzędnica cywilni, oraz 
duchowieństwo obudwych wyznań i wielu o- 
bvwateli było obecnych. JExcellencyja, Ge
nerał piechoty i komenderujący Generał 5. kor
pusem armii, v on  G r o l m a u n ,  wniósł w tre
ściwych wyrazach toast na cześć N. Pana, po- 
czem JW . Naczelny Prezes, v o n  B e u r m a n n ,  
spełnił za zdrowie prowincyi Poznańskiej. JE x 
cellencyja, Rzeczywisty Tajny Radzca i Prezes 
v o n  F r a n k e n b e r g ,  wzniósł potem toast dla 
członków Sejmów, a Marszałek Sejmu, JW . 
Hr. P o t w o r o w s k i ,  dla J W . królewsk. Kom- 
missarza. — W szystkie te toasty zgromadzeni 
z zapałem przyjmowali. — O godz, 8. uroczy
stość ta się zakończyła.

Z P o z n a n i a .  — Z Królestwa polskiego 
dochodzi nas publiczna wiadomość, ze w sku
tek Najwyższego ukazu wydano następujące 
postanowienia co do handlu zagranicznego:

Urząd celny w Warszawie ma jedynie pra
wo składowe, i pobiera cło od wszystkich za
granicznych towarów, w taryfie nie zakaza
nych, które z cedułami poświadczającemi od 
nadgranicznych komór celnych 1 i 2 klassy 
tamże do expedycyi przybywają. Prawo skła-. 
dowe przy tym jedynym urzędzie celnym usta
nawia się na przeciąg czasu od 6 miesięcy do 
1 roku. Do wyexpedyowania towarów także 
jeden miesiąc przeznaczono.

Komory celne 1. klassy pobierają także o- 
platy od wszystkich zagranicznych towarów, 
z wyłączeniem w taryfie zakazanych i wydają 
ceduły poświadczające końcem przesłania nie
opłaconych towarów do Urzędu celnego w 
Warszawie.

Komory celne 2. klassy mogą towary z ce
dułami poświadczającemi do Urzędu celnego 
w W  arszawie expedyowac, ale tylko w tary
fie dozwolone, nie zaś tak ie , które tylko spo
sobem wyjątkowym, za szczególnem zezwole
niem, niektórym komorom celnym 1. klassy 
są dozwolone, jak: mąka cukrowa dla krajo
wych cukierni, książki wszelkiego rodzaju, 
mappy geograficzne, noty muzyczne i rysunki, 
obrazy olejne i t. d. bez ram podobnież z ra 
mami i t. d. wszelkiego rodzaju; tafle zwiercia
dlane i t. d.

Komorom celnym 2. klassy, samym przez 
się, służy prawo expedyowania następujących 
numerów pozycyj taryfy, jak: (następuje 265 
numerów).

Komory celne 2. klassy od strony Pruss 
mogą wszystkie wolne przedmioty wpuszczać, 
jako też komory celne w Leibitsch i Służewie 
w miesięcach zimowych od 1. Listopada do 1. 
Kwietnia cło wchodowe od towarów kolonial
nych i płynów pobierać.

Komory celne 3. klassy tylko wolue prze
dmioty expedyować mogą i od poniżej wymie
nionych towarów cło wchodowe pobierać (na
stępuje 47 numerów). — Nadto mogą komory 
celne 3. klassy, położone nad granicą pruską, 
następujące wolne przedmioty expedyowac (na
stępują 22 numera). — Komory celne 3. klas
sy mogą żydowskie cło glejtowe tylko od fur
manów żydowskich pobierać; natomiast komora 
celna 3. klassy w Dobrzynie nad D. całkowite 
cło glejtowe pobierać.

Cło wycliodowe podług dotychczasowej ta
ryfy pobierane będzie. W krótce spodziewają 
się urządzenia nowych koinor celnych i pun
któw przechodowych na polsko pruskiej gra
nicy, jako też straży granicznej.

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 1. Marca.
Piękne dni wiosenne, jakiemi się ciągle cie

szymy, a jakich w tej porze nikt sobie nie przy
pomina, zwracają powszechną uwagę osobliwie 
rolników, i uczonym meteorologom dają wiele 
do myślenia. Nawet deszcze prawdziwie wio
senne przepadują. Onegdaj wieczorem widzie
liśmy zbliżającą się czarną prawdziwą wiosenną 
chmurę, którą liczne błyskawice rozdzierały. 
Podobne błyskawice już przed kilku dniami wi
dziane były. Jeżeli następne miesiące stoso
wne będą do tegorocznego Lutego, możemy w 
Czerwcu mieć najobfitsze żniwa. W  przeci
wnym razie mrozy późniejsze zadałyby cios u- 
rodzajom, co jednak, jak się zdaje, nie powin- 
noby nastąpić, bo i ptaki południowe już do nas 
wracają.

Marla z Mioduskich Szambelanowa Sumiń
ska, zmarła w d. 17. Styc. r. b. w 62 roku ży
cia w gubernii Płockiej w dobrach Klokecku.
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R  o s s y a 
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 1 / .  Lutego.

Kliastyckicgo huzarskiego pułku Porucznik 
Magnuszewski przeznaczony na Adjutanta przy 
pełniącym ob. W ojennego Naczelnika gub. Au
gustowskiej. —  Uwolniony zostaje od służby, 
Adjutant W ojennego Generał-Policmajstra aruiii 
czynnej Generał-M ajora Sobolewa '2g o , Rot- 
miBtrz Stachow ski, dla przeznaczenia go do 
spraw rządowych w stopniu R adcy honorowego.

*F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25 . Lutego.

Kilka dzienników żąd a , ażeby rząd w ypra
wę afrykańską z 18 3 0  roku  pow tórzył; celem 
zaś tej ma być tą razą M arokko, którego C e
sarz , odmawiając przeznaczonemu do Moga- 
doru Konsulowi exequatur, daleko większą o- 
belgę narodowi francuzkiemu w yrządził, ani
żeli D ej algierski sw ojem , tyle w skutkach 
ważnem uderzeniem wachlarza. Nie myślimy 
tu wchodzić w rozbiór, czyli wzbranianie się 
Cesarza marokańskiego może naturalnym  pra
wom każdego niezawisłego państwa i prócz tego 
w iuter-nacyonalnych związkach uświęconemu 
zwyczajowi zupełnie nie odpow iada, w któ- 
rym to razie nie miałaby Francya najmniejszej 
przyczyny do zemsty. G dyby  zaś istotnie do 
wypowiedzenia w ojny Cesarzowi m arokańskie
mu przyszło, co z resztą bynajmniej nie jest 
do praw dy podobnem , w ypadałoby takowe za 
istotne nieszczęście publiczne poczytać. Histo- 
ry a  podbicia Algieru ponowiłaby się niezawo
dnie w owym przypadku , a opinia publiczna 
zmusiłaby i tą razą rząd do utrzymania się przy  
tym »drogą krwią francuzką« okupionym  kraju, 
i w  ciągu nie wielu lat do tegoby przyszło, że
b y  F rancya w miejsce 8 0 0 0 0  wojska w Afryce 
jeszcze raz tyle utrzymywać musiała. Jeżeli 
F rancya ma zaciętych i śmiertelnych nieprzy
jació ł, ci nie mogliby jej nic zagubniejszego 
życzyć, jak kuszenia się o zdobycie M arokko.

Lecz nie dość na tem , że patryoci owego 
kalibru do w ojny przeciwko M arokko zachę
cają , domagają się oni równocześnie zdobycia 
M adagaskaru, do posiadania ktorego Francya, 
jak  w iadom o, oddaw na sobie praw o rościła, 
a to jedynie na mocy dwu lub trzykrotnego u- 
siłowania założenia tamże osady. Rząd mada- 
gaskarski poczynił, podług dzienników w yspy 
B ourbon, przygotow ania, aby z jedne'j strony

tajemnemu wynoszeniu się swoich poddanych 
zapobiedz, a z drugiej przemycanie towarów, 
mianowicie z strony licznych okrytow francuz- 
kich utrudzić. Chęć zaborów upatruje wła
śnie w tein rozporządzeniu pow ód, albo przy
najmniej sposobność do uderzenia znienacka 
na państwo Hovasów. W  oczach tych wojną 
tchnących ludzi w ypowiedzenie wojny równie 
mało jest potrzebne, jak usprawiedliwienie 
wniesionego przez nich uderzenia z nieuacka, 
ho M adagaskarczykowie z pow odu koloru swej 
skóry  wvłączeńi są z pod prawda narodów , a 
prócz tego znane cywilizujące posłannictwo 
Francyi czyn takow y dostatecznie uspraw ie
dliwia. — W iadom o, że wszelkie zarzuty, ja- 
kieby w tej mierze uczynić można, tylko od 
systematycznych nieprzyjaciół F rancyi i od za
zdrośników jej sławy wychodzić mogą, i że 
dla tego zbijania ani nie po trzebu ją , ani na nie 
zasługują.

Z d n i a  2 6. L u t e g o ,
W ielka  walka w Izbie Deputowanych, której 

w ypadek dotychczas tak wątpliwym być się 
zdaw ał, naraz podobno rozstrzygnięta, zanim 
się jeszcze zaczęła. Koalicya, która się przeciw 
ministeryum Guizota utw orzyć m iała, jak  się 
zdaje, rozchwiała się, N aw et K u r y e r  f r a n 
c u s k i  wątpi o zwycięstwie oppozycyi. Powia
da pod względem tajnych funduszów : “Gorli
wości mniejszości koinmissyi zawdzięczamy, ze 
ministeryalne podano pytanie. R ozpraw y bę
dą bez wątpienia żyw e, ale jakkolwiek z tru
dnością tylko to w yznajem y, o b a w i a m y  s i ę  
j e d n a k ż e  z w y c i ę s t w a  g a b i n e t u -  Jest 
on silny przez trudność sytuacyi naszej, lękli- 
wość swoich współzawodników a przedewszy- 
stkiem przez ową niezachwianą wierność, z k tó 
rą stronnictwo konserwatywne lgnie do zasad 
swoich. N astępcy teraźniejszego ministeryum 
podjęliby się bardzo zawiłego zadania; to w ła
śnie zasłania Pana Guizota od u p ad k u ; ukry
wając się pod te'ini trudnościami, wola na swo
ich współzawodników: »W ym usielibyście tru
dności te rozwiązać, ja je tylko zwlekać potrze 
buję. Dla czegóż więc miejsce moje zająć 
chcecie, jeżeli podobnie, jak ja , polityki zwle
kającej przestrzegać zamyślacie? Jeżeli nic 
zdziałać nie potraficie, zmiana wszelka beżpo- 
trzebna.« C zyż więc między podobnym i mę
żami nie ma żadnego, któryby się czuł dość sil-
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liyra i zręcznym, aby się podjąć naprawy po
pełnionych błędów? dotychczas przynajmniej 
nikt głosu nie zabrał. W ielcy spiskowi wysu
wają na jaw m ałych, aby się nie skompromito - 
wać. Cóż na tej taktyce zyskać mogą? Nara
żają się na podejrzenie, że nie mają odwagi od
powiadającej ich ambicyi i że chcą sobie pod
stępnie przywłaszczyć władzę, nie podejmując 
s i ę  publicznie żadnego obowiązku.« Następnie 
wyraża tenże K u r y  e r : »Ponieważ stronnictwo 
konserwatystów na tein się poznało, że wśród 
obecnego stanu rzeczy nie tylko o zmianę osób 
chodzi, łączy się więc bardziej, niż kiedykol
wiek dawniej z gabinetem. Ta to jest skała,
0 której się każde usiłowanie kombinacyi mini- 
steryalnej, jak się zdaje rozbiło. Hr. Mole sam 
już o wszystkiem zwątpić miał. Układy mię
dzy nim i Tiers-parti (według pogłoski) m a j ą  
h y ć  s t a n o w c z o  z e r w a n e .  W szakże jak
kolwiek bądź, oppozycya jednemu zadaniu za
dość uczynić powinna, t. j. słowy i votum swo- 
jem powstać na system polityczny, którego ży- 
wem uosobistnieniem jest Pan Guizot.«

Kilku członków Izby Deputowanych prze
pędziło znowu noc wczorajszą w pałacu Bour
bon, aby być pierwszemi z pomiędzy tych , co 
się na liście mówców zapisują. P r z e c i w  pro
jektowi do prawa o tajnych funduszach mówić 
będą: PP. Ledru-R ollin, Jo ly , Tocqueville, 
Larcy, Cornet, Bechart, Lastejrie, Teulon i Pier
re David; z a  projektem: PP. Gasparin, Des- 
mousseaut de Givre i Pellreau-Villeneuve.

Xiążę Aumale bogaty spadkobierca domu 
C.onde, od d. 16. Stycznia jest pełnoletnim i o- 
gromnym majątkiem swoim polubownie rozrzą
dzać może.

Z d n i a  2 7 .  L u t e g o .
K u r y c r  f r a n c u s k i  powiada dziś co na

stępuje: mW alka, do jakiej się z powodu wo
tum zaufania w Izbie gotują, tworzy od dwóch 
dni wyłączny przedmiot rozmów w salonach 
politycznych. Deputowani, broniący dotąd 
żarliwie gabinetu, jeszcze sobie pochlebiają, że 
większość po sobie mieć b ęd ą ; ale liczą, po
równywają głosy a żadnego stanowczego nie o- 
trzymują wypadku. Pewną jest rzeczą, że 
Panowie Chasseloup-Laubat, Lagrange, Lasnier
1 kilku innych członków stronnictwa konserwa- 
tystycznego przeciw pytaniu zaufania głosować 
będą. Pan Salvnndy zechce może, w iuteressic

swego urzędu poselskiego wyrzec kilka mało- 
znaczących słów o polityce 15. Kwietnia, po- 
rownane'j Z polityką 29. Października; ale w y 
mowa i uprzejmość jego dalej się nie posuną. 
Lewy środek w massie i z odwagą do boju wy
stąpi. Panowie Billault, Remusat i Ganneron 
będą jego przywódzcami i organami. Pan Thiers 
ruch ten współdziałaniem swojem posiłkować 
będzie. — Zgromadzenie Pana Dufaure podo
bnież w walce przeciw gabinetowi udział mieć 
będzie, ale z mniejszą odwagą, bo tu zachodzą 
różnorodne interessa i nabyte stanowiska. I tak 
Panowie Barada, Vatry, C.ayx, Talłabot, Hello, 
Legrand, Yuitry, Gillon i t. d. już do wątpli
wych liczyć się mogą; ale Panowie Passy, P<i- 
vet, Mornay, Lacrosse, Schneider, Feuillade- 
Chauvin, Delaglesse, Turux i Defermon sta
nowczo zdanie swoje objawili. Głosować oni 
będą przeciw wotum zaufania. Ministeryum 
chełpi się, że 10 albo 12 deputowanych stron
nictwa legitymistycznego dla swego systematu 
pozyskało; wątpimy przecież o te'm. Na każdy 
przypadek przekonani jesteśmy, że Pan Berryer 
i przyjaciele tegoż zasodoin swoim wiernymi 
pozostaną i przeciw gabinetowi glosować będą...

K o n s t y t u c y o n i s t a  zbija rozsianę wczo
raj pogłoskę, jakoby Hrabia Mole i Pan Sał- 
vandy postanowili zaniechać opozycyi swojej 
przeciw Ministeryum Guizotowskiemu. Nazywa 
on te pogłoski ohydncmi zabiegami dumnych 
intrygantów, rozprawiających przeciw intrydze. 
—-W idać ztąd, że aż dotychczas jest sama nie
pewność i zamieszanie. Za kilka dni wszystko 
się jaśniej okaże, a w popieleć, jak się Pan 
Sauzet wyraził, wszystkie maski spadną.

W szystkie niemal dzienniki angielskie dono
szą, według listów z Paryża, że Pan Guizot 
liczy z pewnością przy głosowaniu nad tajnemi 
funduszami najmniej na większość 24 głosów.

— Ledwo co jedno nieporozumienie między 
naszym rządem a gabinetem madryckim zała
twiono, powstaje znowu drugie, chociaż nie tak 
ważne, jak z powodu zadosyć uczynienia na 
korzyść Pana Lessepsa. Dzisiejsze dzienniki 
paryskie powiadają, że urzędnicy celni w W a- 
lencyi wzbronili francuskiemu parostatkowi de 
Phenicien« wręczyć wprost przywiezione listy 
i depesze z Marsylii osobom, do których tako
we zandressowano. Gdy Kapitan »Phenicien« 
chciał się opierać wydaniu owych listów i de-



peszy hiszpańskim .rzędnikom celnym , dopu
szczono się gwałtu w błędem  niego, i mimo 
wszelkich protestacyj mus'^f w ydać wszystkie 
listy, które mu poczta marsyVjska powierzyła. 
W  zeszły piątek zawiadomił o Yym w ypadku 
nasz rząd francuski kanclerz konsularny w W a -  
lencyi, sprawujący tamże pod niebytnot/. tutej- 
szostronnego Konsula interessa legoz. Pan 
G uizot w yprawił zaraz notę do Xięcia Gliicks- 
berga, którą tenże H rabi Almodowarowi ma 
w ręczyć , protestując w imieniu rządu swego 
przeciw takowem u postępowaniu urzędników 
celnych w W alencyi i domagając się usunięcia 
podobnych nadużyć co do statków francuzkich.

Podług pewnych wiadomości mało Pan H e r
nandez, Poseł hiszpański, uczynił nadziei P . 
G uizolow i, żeby się dw ór m adrycki do żąda
nia dw oru tuileryjskiego miał przychylić. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 25. Lutego-

Podczas, gdy dzienniki oppozycyjne w  ti- 
stąpieuiu Espartery rządowi francuzkiemu, co 
do wymierzonego przeciw Panu Lessepsowi 
obwinienia, upokorzenie rządu hiszpańskiego 
upatru ją, cieszy się T im e s ,  żc pośrednictwo 
Anglii do załatwienia sporu tego doprowadziło, 
i gani dzienniki oppozycyjne, że w tem coś słu- 
żebniczego upatrują. ^Osobista niechęć Lu
dwika Filipa ku Esparterze, powiada ten dzien
n ik , nie jest wprawdzie tajemnicą, i dla tego 
podejrzenie Hiszpanii, jakoby Francya do za
mieszek w Barcelonie w pływ ała, nikogo zadzi
wiać nie pow inno; śledztwo przeciez podejrze
nia takowego nieuzasadniło i dla tego le'ż zaraz 
wszystkie owe zarzuty cofnięto. Postępowania 
Pana Lessepsa nie można całkiem uspraw ie
dliwić, rząd francuzki z nieprzyzwoitą szybko
ścią nagrodę mu ofiarow ał, ale zadosyćuczy- 
nienie z strony Hiszpanii z żadnem poniżeniem 
nie jest połączone. D obra usługa rządu an
gielskiego tyle dokazała, iż spór ten , grożący 
•zerwaniem stosunków przyjacielskich, załatw io
no i F rancya z Hiszpanią przynajmniej na tej 
same’j ,  jak przed owemi wypadkami stanęła 
stopie. Espartero wie bardzo dobrze, że o- 
tw arta nieprzyjaźń z Francyą zaszkodziłaby je
go własnej powadze w  ciągu jego regencyi i 
bronionej przez niego sprawie politycznej. 
W śró d  teraźniejszych rozdw ojeń stronnictw  w 
Hiszpanii, nawet w ypadek, jakim jest powsta

nie w B arcelonie, albo podejrzenie zagranicy 
o nieprzyjacielskie plany przeciw instytucyom 
narodow ym , nie zdoła niestety zasłonić rządu 
od zaciętych pocisków w własnym kraju. Mo- 
deradosowie nowej nabierają o tuchy, rokując 
sobie pomoc F rancy i; katalońskich fabrykan
tów i przemycaczy własny ich interes podbu
rza i w różnych częściach państwa w ynurzyło 
się z burz rew olucyi pokolenie, mające szcze
gólniejsze upodobanie w łupieslwie, awanlur- 
niczem życiu i zamieszkach. Popierając rząd 
angielski ile możności R egenta , przykłada się 
rzeczywiście do utrzymania tęgiej administracyi 
w Hiszpanii przeciw burzącym  wszystko zasa
dom które’ siłę swoję raczej z długich zabu
rzeń na półw yspie, nie zaś z zagranicznej nie- 
przyjaźni czerpią. Równocześnie jednak by
łoby niepolitycznie i niedorzecznie, poróżnić 
się z potężnym sąsiadem, którego cały w pływ  
posiłkowałby natychmiast hiszpańskie stronni- 
ctwc oppozycyjne. K rok więc takow y Espar
te ry  nie tylko z stanowiska stósunkow jego do 
dw oru francuzkiego, ale także i z strony jego 
skutków dla Hiszpanii uważać należy.* 

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 18. Lutego.

Rząd francuski po odebraniu G a c e t y  z d. 
1 0 . w  której znany artykuł prostujący był za
w arty, w ysła ł niebawem  depeszę, którą dnia 
wczorajszego poselstwo tutejsze odebrało. Rząc 
francuski wynurzając w  niej zupełne swe zado
w olen ie , zaleca swemu Sprawującemu mteresa,
żeby na miejscu swem pozostał. ozua y 
więc cały ten spór poczytać za załatwiony, s o- 
ro  tylko niektórym osobom się nie u a ejen a 
znowu na inną popchnąć drogę- a ziwia to 
powszechnie, że rząd publicznie oświadcza, iz 
artykuł w  G a c e t a  nie jest zadoscęzymeinein, 
lecz tylko sprostowaniem faktu; rząd daleki od 
dania satysfakcyi gabinetowi T u.lery jów , prze
ciwnie się spodziewa, że konsul Barceloński zo
stanie odwołany. D ekiaracya ta nicuje znowu 
dane dawniej pojednawcze oświadczenia.

Z P a r y ż a ,  dnia 2 4 . Lutego.
P obyt Xięcia Hieronim a, 6yna Hr. Monforta 

i w nuka Króla wirtembergskiego, w  M adrycie 
dostarcza dziennikom hiszpańskim m steryi do 
najdziwaczniejszych domysłów. Jedne z nich 
upatrują w nim nowego spółubiegacza o rękę 
Królowej Izabelli h iszpańskiej, i ogromne także



z tego powodu wznawiają krzyk i, że Esparlero 
Xięcia tego przyjąć nie śmie. Czytam y w p i
śmie jedne'm z M adrytu, że Xiążę Hieronim 
mocno sobie życzył być przedstawionym R e
gentowi, ale że mu odpowiedziano, iż słabość 
H rabi Almodovara odłożenia posłuchania tego 
wymaga. Choć zdrowie Hrabi Almodovara 
już jest nienajmocniejsze, trudni 011 się prze
cież ciągle sprawami państwa i często byw a w 
pałacu B uena-V ista. Odpowiedź dana Xięciu 
Hieronimowi była tylko wybiegiem, aby uni
knąć uwag dziennikarzy nad temi odwiedzina
mi Xięcia u Espartery.

Z d n i a  27.  L u t e g o .
Stan oblężenia Barcelony zniesionym n a re 

szcie został przez rozkaz Generała Seoane dato
w any z dnia 18. Lutego,

Pojawienie się tego z utęsknieniem oczekiwa
nego rozporządzenia najpomyślniejsze na Bar- 
celończyków zrobiło w rażenie. Pomimo stru
mieniami lejącego deszczu zbierano się groma
dnie około rogów ulic dla odczytania poprzy- 
bijanego na murach rozkazu G enerała Seoane. 
N ie w ątpią, ze majętne fam ilie, które licznie 
Barcelonę opuściły, w obecnym stanie rzeczy z 
powrotem swoim ociągać się nie będą , którego 
z wielu powodów dla miasta zyczyć należy. 
C o n s t i t u t i o n a l  szacuje straty  poniesione 
przez bombardowanie Barcelony w  ogóle na 12 
milionów realów , która to wartość zapewne 
bardzo jest przesadzona. Z broni odebranych 
Barcelońskiej gwardyi narodow ej zatonęło prze
szło 7 0 0 0  w skutek rozbicia okrętu, który zna
czną część tejże przewieść miał do Kartageny. 

N i d e r l a n d y .
Z A m s z t e r d a m s k i e g o  d z i e n n i k a  h a n 

d l o w e g o ,  z dnia 22 . Lutego. — Cesarz Chiń
ski, zawarłszy pokój z Anglią i zapłaciwszy kil
ka  milionów funtów szterlingów na pokrycie 
kosztów wojennych, otrzymał od U niwersytetu 
Oxfordskiego h o n o r i s  c a u s a  — t y t u ł  D o 
k t o r a .  Jego niebieska Mość Cesarz, w yw dzię
czając się za to , przez Posła swego Fi-fo-fu 
K rólowej W iktory i bardzo elegancki list w rę
czyć rozkazał, następującej o sn o w y :

„Ja Sam, Samowładzca Państwa niebieskie
go, Cesarz wszystkich Chińczyków na tej zie
mi, cień Boga i t. d. i t. d. łaskawem okiem spoj
rzałem na przesłaną mi przez pisarzy Twoich 
—  O ś l ą  sk  ó rę , i poznałem stąd, żeś z Twemi

rudowłosemi dziećmi do n o ż n e g o  poszanowa
nia i obietnicy popraw v powróciła. B y się k u 
la ziemska przekonał’, i:,k pełeu jestem litości
wej laski, zawarło*1 po k ó j; mozesz sobie znów 
żyć spokojnie na Twej mglistej wyspie, i jeśli 
zuchwałość Twoja ku mnie na zawsze koniec 
weźmie, nie będę Cię wytępiał. Słowa mojego 
święcie dotrzymam. Rozkazałem nie nazywać 
już dzieci Twoich rudoszczecinnemi barbarzyń
cami i nie napędzać im już strachu; niech przy j
dą i handel prow adzą, aby się herbaty napili i 
nędzne swoje życie przedłużyli. Jeśli na przy
szłość nie będą się już na mnie targali, ani ha
niebnym swoim nierozumem wielkiemi kulami 
miast moich niw eczyli, dozwolone im będzie 
pod ostrym dozorem rzucić okiem wpośród 
państwa Mego i z daleka podziwiać blask Mo
jej mądrości. Jeszcze nie jest zapóźno, i jeśli 
szczerze i rzeczywiście do pokuty  i żalu się po
czują, nabyć mogą użytecznych nauk i wiado
mości. Fi-fo-fu odebrał rozkaz, mianować cię 
s i o s t r z e n i c ą  w i e l k i e g o  N i e d ź w i e d z i a  
i s i o s t r ą  S a t u r n a  i wraz z węzłem odzna
czenia warkoczem ofiarować Ci grzebień hono
row y i worek do ty toniu , ku Twemu r o z w e s e 
leniu. Niechaj Ci nigdy nie zbywa na herba
cie , a nogi Twoje niechaj się coraz bardziej 
zmniejszają, -Łaska Moja jest bardzo wielka! 
Cesarski w łasnoręczny, wspaniałomyślny list! 
Zastanów się, co to zuaczy!«

S z w a j c a r y a .
Z Z u r y c h ,  dnia 25 . Lutego.

Dzisiaj rozpowszechnia się tu wieść, że K ról 
W irtem berski poecie Herwegh do ojczyzny je
go, t. j. do Królestwa rzeczonego powrócić po- 
zwolił i że Herwegh w Sztuttgardzie zamieszki
wać będzie.

Multany i Wołoszczyzna.
Z B u c h a r e s t u ,  dnia 10. Lutego.

Dnia 8. b. m. odbyło się przeczytanie sul- 
tańskiego bera tu , potwierdzającego nowo wy
branego Hospodara wołoskiego. Po Kommis- 
sarza P o r ty , Sawfeta E fendego, zajechał czte- 
rokony pojazd nowego H ospodara, i Sekretarz 
Stanu zawiózł go w orszaku oddziału jazdy do 
pałacu Xięcia Bibeski, gdzie już członkowie 
rządu tymczasowego i dygnitarze byli zebrani. 
Kommissarz podał Xięciu ozdoby jego nowej 
godności 2  beratem , k tó ry  najpierw  w języku 
tureckim , a następnie w  tłumaczeniu przeczy-
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tano. — Potem przemówił now jr H ospo
dar do Sawfeta Efendego, zapewniając go, iż 
usiłowaniem jego będzie stać się godnym poło
żonego w nim zaufania i uszczęśliwić W oło 
chów. Nakoniec odwieziono w rów ny sposób 
Sawfeta Efendego do jego mieszkania.

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — W y sz ły  tu właśnie z dru

k u , zatwierdzone przez Najjaśniejszego Pana 
s t a t u t a  k o n w i k t u  s z l a c h e c k i e g o  w e  
L w o w i e ,  zostającego pod zarządem zakonu 
Tow arzystw a Jezusowego, — również i zasa
dy nadawania miejsc fundacyjnych. Zawierają 
one bliższe szczegóły o w ychow aniu, nauce i 
utrzym aniu wychowańców, tak funduszowych, 
jak  i płacących. Liczba wychowańców usta
nowiona tymczasem na t r z y d z i e s t u .  Na po
sady funduszowe ci tylko przedstawionymi być 
mogą, którzy podług porobionych w tej mierze 
fundacyj, są do tego usposobieni. Starający się 
o miejsce fundacyjne w konwikcie muszą mieć 
najmniej lat 10, a nie więcej jak 1 4 ; ukończyć 
trzecią klassę elem entarną. a nie być wyżej jak 
w czwartej gramatykalnej klassie. W ychow ań- 
cy odbyw ać będą te same nauki, które są dla 
publicznych zakładów naukow ych przeznaczo
ne, a mianowicie: klassy gimnazyjalne, filozo- 
fiję i prawo. Prócz tego uczyć się będą języ
ków francuskiego i w łoskiego, rysunków  albo 
kaligrafii, tańców, fechtowania i jeżdżenia kon
no. W  klassach gimnazyalnych będą godziny 
korepetycyi. W ychow ańcy  płacący mogą po
bierać naukę jeżdżenia konno na koszt właszny, 
a każdemu młodzieńcowi wolno w  godzinach 
od zatrudnień zbyw ających, uczyć się muzyki 
własnym kosztem. — Na teatr, bale publiczne 
lub pryw atne, nie mogą uczęszczać. — 2  gier 
pozwolone są: gra w szachy, warcaby, tryk- 
trak , p iłkę, kręgle i bilard. P rzy  konwikcie 
jest ogród przeznaczony do rozryw ki i nauki 
wychowańców. Przechadzki po za konwiktem 
odbyw ać się będą pospołem i to nie inaczej jak 
z Prefektem lub X. Rektorem. — Pozwolenia 
wyjścia za dom udziela tylko sam Rektor. N a 
wakacyje jesienne ci ty lko otrzymają pozwole
nie udania się do rodziców lub opiekunów, 
którzy nie dostali złej klassy i nie potrzebują 
takowej przez w akacyje poprawiać. — M undur

wychowańców jest frak z sukna granatowego 
ze stojącym kołnierzem aksamitnym jasno-czer- 
wouym z dwoma śrebrnemi wyszyciami po obu 
końcach, guziki b iałe, kamiz-elka biała sukien
n a , pantalony granatowe, kapelusz stosowany 
(trójgraniasty) z srebrnym  agrafem, szpada bia
ło oprawna. Do codziennego zaś ubioru: sur
dut granatowy ze stojącym kołnierzem z tegoż 
samego sukna, z dwoma śrebrnemi wyszyciami 
po obu końcach, czapeczka tegoż koloru co 
surdut, ze srebrnym  galonem. K ażdy wycho- 
waniec wstępując do konwiktu ma sprawić 
własnym kosztem odzież, bieliznę i niektóre 
inne porządki (według spisu statutami wskaza
nego). Nadal zaś wszystko to sprawiane b ę 
dzie z funduszów konwiktu. — D o wspomnio- 
nych wvżej trzydziestu miejsc, przyczyniać się 
będą następujące fundacvje, stanowiące fundusz 
konwiktowy, i to w ten sposób : fundacyja G ło
wińskiego 22m a, Zawadzkiego ln e m , Russy- 
jana i Malczyńskiego razem ln e m , Potockiego 
ln e m , nareszcie fundacyja zakordouow a 5ciu 
miejscami fundacyjnemi. Miejsca na tę ostatnią 
fundacyję przypadające, mogą także n i e s z l a -  
c l i c i e  być nadane. G dyby na jakie miejsce 
jednej z powyższych fundacyj nie było kom- 
petenfa z własnościami wolą fundatora zastrze- 
żonemi, w takim razie miejsca te nadane będą 
ubogim szlacheckim młodzieńcom galicyjskim.

K o r e s p o n d e n c y j a  l i s t o w a  w An g l i i .  
— Anglija wychodzi bardzo słusznie z tej zasa
d y , iż monopol pocztowy nie powinien być u- 
ciążliwą taksą, ale instytutem do ożywienia han
dlu; zasada podniesienia wszelkiemi sposobami 
handlu i przem ysłowości, spowodowała prze
szły rząd whigów do zaprowadzenia poczty 
szelążkowej (penny post). -  O d tego czasu za 
każdy list krajowy, ważący mniej niż pół uncyi, 
płaci się 1 penny p o rto ; za ważący mniej niż 
uncyję 2 penny i t. d., a chociaż rząd nie spo
dziewał się, aby poczta za tak mierną cenę li
stową — pakiety więcej niż funt ważące, nie 
posełają się pocztą — znaczny dochód przynio
sła , jednakże doświadczenie nauczyło, że się 
przez to nietylko podniósł przemysł krajowy, 
ale że się nawet na poczcie pomnożyły docho
dy  państwa, gdyż w  przedostatnim roku  w pły
nęło więcej niż półtora milijona funtów szterlin- 
gów. Praw ie nie do uwierzenia, jak wielka
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jest korrespondencya listowa w A nglii: poczta 
londyńska rozsyła prawie co wieczora 2 do 
30 0 ,0 0 0  listów do wszystkich części Anglii, 
Szkocyi i Irlandyi. Z tanią opłatą listów po
łączone są także inne dogodności, i tak : w ka- 
żde'm oddaleniu na sto k roków , jest w kupie
ckim domu biuro pocztowe dla przyjmowania 
listów ; stempel pocztow y, czyli koperty  pocz
towe, można kupić tuzin za 1 szyling, a przeto 
nie potrzeba składać opłaty na poczcie; za do
ręczenie listu nie daje się żadnej nagrody, ty l
ko w  rzadkim nadzwyczajnym przypadku , gdy 
niefrankowany list nadejdzie, składa się podw ój
ną opłatę; każdego wieczora między godziną 
5tą a 6tą chodzą listonosze po ulicach i zabie
rają z wielkich domów kupieckich listy , które 
w  kilka godzin później na miejsce swego prze
znaczenia odchodzą.

N o w y  s p o s ó b  o c h r o n y  d r z e w  o d  
m r o z u .  — Pewien ogrodnik w  Lugdunie o- 
głosił następujący sposób zabezpieczenia owocu 
tym  drzew om , których zawczesny kw iat pó
źniejsze przym rozki niszczą. Sposób ten zale
ży  na tein , źe ku  końcu zimy na około pnia 
drzewa w ykopuje się dość głęboko ziemię, aby 
korzenie drzewa w ychłodły a tem samem opó
źniły pędzenie soków w  gałęzie. Tym sposo
bem czas kwitnienia drzew, które na przym roz
ki są bardzo tkliw e, jako to: drzew  figowych, 
migdałowych, brzoskwiniowych i czeresznio- 
wych, zwleka się na dwa tygodnie, a zdarzają
ce się częstokroć na wiosnę przym rozki nic im 
już nie zaszkodzą.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A . 
G l ó w n y S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y .

W ieś szlachecka R u  n o w o  R. Nr .  15. zp rzy - 
ległościami pow iatu  W ągrow ieckiego , otaxo- 
w ana w  roku 1839. sądow nie na 24.08T4 al. 
9 sgr. 8 fen., ma być w  celu podziału 

w  d n i u  11. Ma j a  1 8 4 3 ,  
zrana o godzinie l i t e j ,  w  miejscu zw ykłych 
posiedzeń sądow ych sprzedaną.

Taxa attest hypoteczny i w arunki sp rzeda
ży mogą być w  Registraturze przeirzane.

Z miejscu pobytu nieznajom a w ierzycielka
realna:

U r. Regina z Dybyslawskich, żona byłego 
dziedzica W oyciecha K orytow skiego, te
raz jej sukcessorow ie, 

zapozywa/4 sl? niniejszem publicznie.

W  miejsce dotychczasowej lichej pozytyw y, 
w ybudow ał nam jP a n  K a m i ń s k i  z Opalenicy, 
z d a r ó w  d o b r o w o l n y c h ,  dzielne nowe or
gany o czterech miechach i kilkunastu głosach 
z pedałem. Za dzieło t o , przez znawców do- 
kładnem uznane, i nader świetną ozdobę pię
knemu kościołowi naszemu jednające, niesiemy 
JP an u  K a m i ń s k i e m u  publiczne dzięki, łą
cząc do nich najszczersze życzenie, ażeby do
stojni Rządzcy kościołów , którym  nowe orga
ny  wystawić, lub stare naprawić wypadnie, 
takiego właśnie m i s t r z a  jakim jest JP an  K a 
ni i ń s k i , na względzie m ieli, i uprzejmem swo- 
jetn zaufaniem zaszczycać go raczyli.

C zarnków , dnia 5. Marca 1843.
C o l l e g i u m  k o ś c i o ł a  C z a r n k o w s k i e g o .  

X . Kozłow ski. F. Powelski. S. Szczerbinski.

OBWIESZCZENIE.
O berża nowo w ym urowana w wsi S t a r a  

D ł u g a ,  powiatu W schow sk iego , o 15 poko
jach, kuchni i 4ch sklepach, do której należą 
stajnia zajezdna m urow ana, stajnia takaż dla 
gospodarza z szopą, stajnią dla koni, krów , 
świn i drobiazga, ogród w arzyw ny i Angielski, 
położona przy szosie z Poznania przez Leszno 
do G łogow y, odległa milę od Leszna i milę od 
W schow y, będzie od 1. L i p c a  r. b. na trzy 
po sobie następujące łata, wraz z prop inacją  
wszelkich trunków  w całkiej m ajętności, do 
której należą 5 szynkow ni i brow ar w miejscu, 
przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
w  dzierżawę wypuszczoną. Tym  końcem w y
znacza się t e r m i n  na  d z i e ń  15. M a j a  r. b . 
w oberży S ta ro -D łu sk ie j, na k tóry  chęć dzie
rżawienia mających zaprasza się.

Dominium Stara D ługa, 25. Lutego 1843.

^ ^ ==‘ P r z e d  aż n a s i o n .
Stosownie do Nr. 56. tej gazety zd . 7. Marca 

r. b. załączonego spisu nasion, polecam w tymże 
wyszczególnione nasiona najlepszego gatunku i 
rostkowania.

F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l  
w W rocław iu , ulica Schmiedebriicke N r 12.

Ceny targowe
w mieście 

P o z w a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. .
Jęczm ienia dt. . 
O w sa . dt, .
Tatarki dt. .
G rochu . dt. .
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
Słom y kopa . . 
Masła garniec .

D ńia 6. Marca.
1843. r.

od
T a l .  sgr. fen .

do
T a l .  sgr. fe n

- 1 18 6 1 19 —

1 7 6 1 8 —

1 5 — 1 6 —

---- 24 6 — 25 —

• 1 13 — 1 14 —

1 9 _ 1 10 —

-- 22 6 — 23 —

1 7 - 1 8 — .

6 20 -- 7 — —

. 2jl0 2 12 6


